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niemorolne metodq orgonu "sanacji moralnej". 
Od pewnego czasu organ moralne

go odrodzenia narodu "Głos Prawdy"
w sposób iście bardzo daleki od naj pry
mitywniejszych zasad moralności - któ
rego nie powstydziłby się najbardziej 
zajadły .. Lewiatańczyk" rozpoczął 
kampanję przeciw robotnikom i inst'tu
cjom, mającym służyć ich intere!'\om. 

W odpowiedzi na zupełnie słuszną 
uwagę "Robotnika" że z pieniędzy pań
stwowych podwyższa się pensje oficerów 
i to w stosunku: im większe pensje, tern 
większe podwyżki - przy równoczesnej 
bezwzględnej i nieludzkiej wprost reduk-

zgadzały Sl~ ze sobą, były żle dodane; l pewnej niedbałości. Błędy te jednak na 
słowem, że poza podanymi słowami osobnej wlepionej do sprawozdania kartce 
i cyframi, kryją się nadużycia, a nawet zostały sprostowane-i po uwzględnieniu 
może bodaj kradzieże. Nie czuj~ się po' ich wszystkie podane cyfry ze sobą się 
wołany do obrony gospodarki Kasy Cho· zgadzają i sprawozdanie pod tym wzglę
rych w Warszawie, sądzę jednak, że ci, dem nie nastręcza żadn.ych wątpliwości, 
którzy gospodarkę tę chcą 1c.rytykować Dla "Głosu Prawdy" wygodniej jednak 
winni to zrobić uczciwie i otwarcie. było przemilczeć że były to błędy dru-

We wspomnianem sprawozdaniu ka- karskie, przemilczeć, że błędy te były 
sowem jest istotnie cały szereg błędów spostrzeżone - i skonstruować na ich 
drukarskich, co bezwzględnie świadczy o podstawie swoje oskarżenie a przy naj-

Cena 30 groszy. 

mniej podejrzenie o nadużycie, 
Czy to mają być metody walki po

litycznej w okresie "odrod'zenia moral
nego"? Zdaje mi się, że ' znaliśmy je u 
pewnych sfer i przedtem. 

W notatce, polemizującej z ~Robot
nikiem" .. Głos Prawdy" starał się być 
uszczypliwym, mówiąc o bezwartościo
wej pracy, za którą nie należy płacić. 
Zdaje mi si(, że tego rodzaju praca 
jaką wykonywa .. Głos Prawdy" nie tylko 
jest zbędna, ale w wysokim stopniu 
szkodliwa i powinna się spotkac z nale
żytą oceną całej klasy robotniczej. 

Z Żuław.ki. 

2~k~~~~?K:i~~::~;f~)~:Jt;I~;~~ I Młodzież-to nasza siła, młodzież-to nasza przvsz łoś Ć. 
nic nie robią i w imię moralności rzucił . 
ostrzeżenie przed demagogją, która jed- Zrozumienie znaczenia pracy wśród materjalnie przez burżuazję - służyć ~zyć obecne kadry organizacji młodzieży 

k k 
młodzieży robotniczeJ' . i konieczność ma do urobienia młodzl'ez'y w duchu postanow'ł w dn 10 'd' 'k na owo tra tuje "pracującego" generała - I , paz Zlernl a zor-

i nic nie robillcego robotnika. Tak stworzenia wielkiej, potężnej, wszelkie prawicowym, by stała się ona podporą ganizować w całej Polsce "Dzień Mło-
traktować robotników bezrobotnych dziedziny życia obejmujllcej organizacji i bojowniczką reakcji. dzieży". 
kwestję ich zasiłków dotychczas nie młodego pokolenia proletarjackiego - Tej robocie trzeba SIę przeciwl!ta- Dzień Młodzieży będzie miał za 
odważyli się nawet najbardziej reakcyjni przeniknęło już w szeregi naszej Partji. wić. zadanie spopularyzowanie idei organiza-
obrońcy i przedstawiciele przedsiębiorców. Niestety, nawał prac bieżących na Socjaliści zagranicą wiele już zro- cji młodzieży, zjednanie dla niej jaknaj~ 

Robotnik, który całe swe życie spę- polu politycznem, zawodowem, spół- bili na polu wychowania i organizowa- większej ilości członków. zainteresowa
clzil na ciężkiej pracy, który pracą swą dzielczem, samorządowem, itd. całkowi- nia młodzieży, Wielki Międzynarodowy nie pracą wśród młodzieży wszystkich 
stwarzał wszystkie zasoby dla utrzymania cle pochłonął 8-letni okres pracy PPS, Zlot Młodzieży Rob. w Amsterdamie naszych towarzyszów i sympaty ków. 
również i tycia "pracujących oficerów i w niepodległej Polsce. Na stworzenie w maju b. r. i Mit:dzynarodowe Świc:to ' Tak, jak w innych krajach, gdzie 
generałów", dla "Głosu Prawdy· - jest nowoczesnej, na modłę zachodnio-euro- Sportu robotno w Wiedniu w lipcu b. r. dni młodzieży odbywają się corocznie .. 
tylko darmozjadem biorącym? łaski jał- pejską zakrojonej organizacji młodzieży widomym tellO były dowodem. Między- pr:t'Ybierajllc olbrzymie rozmiary, i u nas 
mużnę z chwilą, ~dy na skutek braku socjalistycznej nie stało Lzasu, luJ~i i n .. rodówk.h Młodzieży Socjalistyczne; li- to pierwsze T:"a"lOWf' wyl!tąpief\ie mło
pracy, choroby czy nieszcz~śliweRo wy- środków. Dlatego też wiele z uchwał czy 202,525 członków, z czego na Pol- dzieży musi wypaść imponUJąco, dlatego 
padku nie może już pracować i w dal- najwyższych władz partyjnych w spra- skę przypada zaledwie 2 i pół proc. też w organizowaniu "Dnia" muszą 
8zym ciągu stwarzać tych bogactw. wie młodzieży robotniczej nie mogło W N h WZląC czynny udział wszystkie nasze 

C I d k G l 
weJ'ść w zy' cie. iemczec 76 tysięcy młodych k 

zy umora nionym re a torom.. 0- robotników należy do Związku Młodzie- omitety partyjne, Zw. Zawodowe, or-
su Prawdy" noe przyszło czasem na myśl, Ale nadszedł już czas, by Part ja z ży. Poza 2 pismami centraJnemi, wydają ganizacje młodzieży, celem odpowiednie-
że ten "darmozjad" jest maże tylko 0- całą ener~ją i zrozumieniem wagi za- oni 19 pism prowincjonalnych, 38 par- go przygotowania "Dnia", wszędzie win
fiarą obecnego ustroju-ofiar" kapitaliz- gadnienia przystąpiła do pracy wśród tyjnych pism niemieckich wydaje spe- ny powstać Komitety Dnia Młodzieży, 
mu i militaryzmu, ofiarą wobec której młodego pokolenia robntniczego. cjalne dodatki dla młodzieży. W Austrji złożone z przedstawicieli Partji, Zw. 
społeczeństwo i państwo winno mieć nie Przecież z dniem każdym znmiej- liczba zorganizowanych młodych robot- Zaw, i kól młodzieży, które już teraz 
mniejsoze obowiązki aniżeli wobec ofice- szają się szeregi starych bojowników ników Sięll8 35 tys" w Szwecji 21 tys" obmyślać winny program .. Dnia" i przy-
rów. bowillzek ten uznała Konstytucja . ). . Ś' b l w małeJ' Belgj'l' 12 tys., w Holandj'l' 8 stępować do jego realizowt;lnia. 

l sp.rawy socJa Istyczne). mlerć ez itosnl\ 
po ska robiona przez wi~kszość reakcyj· 'b I b' d tys. A w Polsce około 5 tys. pol~kl'e)' .. Dzień Młodzieży" Qdbywać saę-

S czym o esne szczer y wśro starej o b d d 
ną ejmu, nie mI oże go jednak zrozumieć gwardji, Trzeba nowych ludzi, odpo- młodzież) i 1000 niemieckiej i żydow- ę zie) pO ob następuiącemi hasłami: 
post~powa . po ska inteligencja, Cóżby . d ' h' ł sLI'eJ' nalez'y przez swe organl'zacJ'e do 1 rona demokracji przed zama-

d G 
wIe nlo przygotowanyc, wIarą niezło- K h f 

powie ział" łos Prawdy", gdyby okale- 'h l Międzynarod<iwki. c ami aszystowsko ~ k~munistycznemi. 
czałym w boju oficerom i żołnierzom, mną przeJętyc ,sprawie socja istycznej walka z reakcją i klerykalizmem; 
którzy spełnili SWÓJ ci~żki obowiązek oddanych - na opróżnio ch postawić Jest to cyfra bardzo niewielka wo- 2) walka z militaryzmem, żądani~ 

d placówkach bec ilości młodocianych robotników w k wobec naro u i państw.a, zmniejszono . s rócenia czasu służby wojskowej, 
ich renty i emerytury, by podwyższyć Życie otwiera pned ruchem socja- Polsce. Statystyka wykazuje. że w Pol- 3) walka o polityczno - społeczne 

h " l' d ' d ' sce w wielkim przemyśle, bez G. ~ląska, ł d pensje "czynnyc oficerów, powołuJ'ąe Istycznym coraz to nowe Złe ziny b prawa mtO zleży, o ochronę pracy młodo-
d ' ł l . 'd b ez zakładów państwowych, kolei i ma-' h się na to, że tamci już nie robią i z zla a noścI, śWla om~ masy ro otnicze h clanyc . 

.. łaski" jedynie otrzymują śro.dki do ży- zdobywają coraz to większy wpływ w łyc warsztatów pracy, zatrudniających Niech kipi w nim młodość, radość 
cia. Z pewnością i słusznie uważałby I Państwie. Potrzeba nowych, licznych bo- wszak. w du46że j liczdbie. młodocianyc~, ,- i życie. Niech to będzie naprawdę dzień 
to za potworną krzywdę. jowników - jest coraz naglejsza. praCUje 38, 8 mto oClanych robot.mkow. młodych. Gdzie się da, niech rano ode-

l dl k Procent więc młodocianych, nalezących I h 
atego lasa robotnicza za takąż SocJ'alizm J'est nietylko naJ'wi~kszym d .... .. lk' gra?e zostaną ejn~ły, P,o mieście niech 

a k d .. '. k '1 y o organizaCJI, Jest nieWIe t. krązą b I d' 
s. mą ,r~yw ę uwazac mUSI, ze s res a ruchem polityczno- społecznym naszych .. , • I' prz~ rane zle enlą, sztan arami 
SIę zaSiłki bezrobotnym i robi się oszczę- ' I t k' ł b k' d Ale nalezy WZląC pod uwagę, ze I plakatami auta z których nasi towa-
clności na jej najnieszczęśliwszych ofia- cZisow" a e

d 
a d ze ,g ę o Im prą dm mo- istotny rozwoJ ruchu socjalistycznego rzysze rozdawać ht:dą ulotki. Lokale ro

rach - rzekomo z braku odpowiednich kra ny~ 1 o r~ .zenczY,m
d

, l prow
l 

ad zkąc?,~ I wśród młodzieży w Polsce datuje się botnicze niech będą pięknie przybrane 
d

" u na)szczytnle)szym I eałom u z OSCI. d· d k 1923 d h 'I' fun uszow w chwilI gdy znajduje się te A kt" , "1" ł d " ł" oplero o ro u ,o C WI 1 powsta- umajone. Pochody mogą być organizo-
fundusze na pokrycie znacznie lepiej sy- c;>zd mny, ~es I me m o ,zlez ~ł asme, I nia T. U, R. Przy T.U,R. powstałaOr- wane wieczorem z pochodniami, 
tuowanych oficerów, Nie można zapomi- wn?sl o r,uc u. bno~e tworcze .S.I Y'ke?~ ganizacja Młodzieży, która zajęła się Part ja nasza przywiązuJ'e wielką 

• . tuzJazm, wIarę l eZlnteresownosc, toz l ' • " h k 'ł ł d . . d 
nac ze ta klasa robotnicza lała krew i· 'k' ł d ., , b' , pOłącZentem Istme)ącyc o m o zlezy, wagę o tego, by "Dzień Młodzieży" 
d

, ., Inny, Ja nIe m o Zlez, wInna yc zwaa- t . h t ' 
awała zycte w obronie kraju i będzie l' l • • • h worzenIem nowyc , sys ematyczną I ce- przyniósł jak największe rezultaty, by 

. ł b' stunem epszeJ przYSZtOSCI, wyzszyc I d b d h ł d ' . d" k to musla a zro IĆ zawsze narówni z tymi f .') ową pracą na u ową ruc u m o zlezy. wypa t o azale. Niech w dniu tym gar-
k ' . dl k' h f k orm zycla, 'l' 'd d wszyst Iml, a toryc a t ten ma być , . . , , Minęło trzy lata i oto młodzież na~ ną SIę Iczme po nasze sztan ary mło-

usprawiedliwieniem na wyższe pobory- Ale .mlodzlez. soc)altstyczną trzeba sza już poszczycić się może znacznym dzi robotnicy! Niech dzień ten zapocząt-
z tą jedynie różnicą, że gdy w czasie po- wych?wac, . Tę wazną ro.lę w,ychowa~c.zą dorobkiem, ukoronowanym w roku bie- kuje systematyczną zjednoczoną prace 
koju ci. i.nni wyszczególniani wiodą wzglę- spelmc moze tylko orgaDlzaCJa młodzH~zy. żącym impo~ującym zjazdem w Warsza- starszych i młodych towarzyszów nad 
dnie cic~e i spc;>koj,ne a cza~e~ nawet l jeśli słus7.nie powiadamy, że so- wie, u(łziałem w Zlocie Amsterdamskim wychowaniem nowego pokolenia socjał i
bard~o OlespokoJ?e. I wesołe zy~l~ - ro- cjalizm jest przyszłQŚcią ludzkości, to i w Święcie Sportowem w Wiedniu, ctycznego! 
bOtDlCY musz, cl~z,ko pracowac ,l I?adal przecież z równą słusznością powiedzieć oraz zorganizowaniem obozu letniego w St. D. 

Towarzyszu! Chcesz by pismo 
Twoje spełniło swój obowiązek 
~zględem Ciebie spełnij Ty 
wprzód swój obowiązek względem 
pisma: opłaty wnoś regularnie, 
jednaj nowych czytelników wśród 
swych przyjaciół, popieraj swoje 

~Jla . d-,?bra pa:nstwa I narodu. narazac, swe możemy, że młodzież jest przyszłością Łasicach. .Si •• .J .. uJ .... 5C.J. ................... 2 ... E ...... E. ......... .. 

zycIe I zdrOWIe po fabrykach I kopalmach, socjalizmu. Jest to jednak dQlPiero początek. 
W podobny sposób jak do zasiłków Dotychczas młodzież pracowała niemal 

dla bezrobotnych odniósł się również Dlatego też troska i praca nad zor- sama, nie mając należytego poparcia 
.,Gl. Prawdy" do dzisiejszej instytucii u- ganizowaniem i wychowaniem młodego starszych towarzyszów, Jeśli chcemy, by 
bezpieczeniowej robotników - do Kasy pokolenia - to jedno z najważniejszych ruch młodzieży sprostał wszystkim swym 
Chorych. Z okazji wydania sprawozdania zadań, jakie przed nami stoją. · wielkim zadaniom, cala Part ja, wszyscy 
z rocznej działalności Kasy Chorych w . Klasy posiadające, rozumIejąc rolę towarzysze, wszystkie komitety okr«:go
Warsz~wie - "Głos Prawdy" w artykule i znacżenie młodzieży, wyciągają swe we i dzielnicowe muszą ' solidarnie mto
p. t, "Ostrożnie z dodawaniem" w bez- macki, by wszelkiemi sposobami opano- dzieży .pomóc w stworzeniu potężnej 
przykladnie perfidny sposób star SIę wać jej dusze, Sokoli, harcerstwo, cha- organizacii, 
przedstawić jakoby podane w sprawo- deckie . ~rganizacje robotnicze - wszy- CKW, p.PS, , by rozpoczać 

·zdan,ilł .cyfry były fałszywe, jakoby nie stko to bogato wspierane moralnie i ką akcję partyjną i jednocześnie 
te wiel~ p i s m o moralnie i materjalnie 
p~wi~k- z a w s z e i w s z ę d z i e ! 
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Kr9minaliści fi) warszBwskim urzedzłe śledcz9m. 
Łapownik, alfons, lupanarzysta, b. "ochrannik" rosyjski - organizatorem chórów kościelnych, 

otrzymał brewe papieskie z orderem za walkę z przestępstwem. P. P. S. ostrzegała swego czasu rząd 
i społeczeństwo przed tymi mętami. Fantastyczne obrazy jak w kinie. 

(Dalsze rewelacje "Głosu Prawdy"). 
"Głos Prawdy" w dalszym ciągu I rambów jest b. komisarz tejże policji 

zamieszcza wprost nie do uwierzenia kryminalnej i chrzestny, ·syn (przy zmia
rewelacje o warszawskim urzędzie śled. nie wyznania) p. Kurnatowskiego. 
czym. Ą jednak są prawdziwe. Choć Opinj~ p. Kurnatowski, szczerze 
w naszym tygodniku sprawy te zajm" .mówiąc, ma nieświetną. Pozwolimy sobie 
dość miejsca i czasu. to jednak uważa- w tern miejscu powpłać się na opinję 
my za społeczny i dziennikarski obowi,,- prokuratora Kamińskiego o p. Kurna
zek poinformować o tem naszych czy- towskim na procesie Bispinga. Przecież 
telników. Oto co pisze w dalszym ci,,- qłowiek ambitny, po takiej opinji, wy
gu p. Wojnicz: danej przez przedstawiciela s"downictwa. 

KTO ZACZ p. KURNATOW~KI. 

Niesłychanym błędem było powo
ływanie do urzędu śledczego ludzi, któ
rzy za czasów najazdu rosyjskiego zaj
mowali przez lat 30 wybitniejsze stano
wiska w rosyjskiej policji kryminalnej. 
Jest rzeczą nie do pomyślenia, by przy 
daleko idącem powiązaniu służby poli
tycznej i śledczej, człowiek, uważający 
się za polaka, mógł zajmować wybitne 
stanowisko w rosyjskiej policji. Tylko 
ludzie nic wspólnego z polskością nie
mający mogli się przez szereg lat na ta
kich stanowiskach utrzymać. Jest faktem 
niezaprzeczonym, że istniała ścisła łącz
ność między policją kryminalną i t. zw. 
popularnie "ochraną", która tak wielką 
rolę odegrała w tłumieniu porywów 
i walk o wolną Polskę. I oto dawni 
funkcjonarju8ze "ochrany", Dolicji kry
minalnej, a nawet późniejszej F eld.Polizej, 
znaleźli się w polskiej policji kryminal
nej pod fachowem kierownictwem jedne
go z b. dygnitarzy rosyjskiej policji. 
Warto się zastanowić, jak się to całe to
warzystwo wysługuje Polsce przez sze
reg lat. 

Na czele kroczy twórca obecnego 
systemu pracy w urzędzie śledczym -
p. Kurnatowski, podobno "niezastąpiony" 
fachowiec w dziedzinie służby kryminal
nej. Jeżeli skład personalny urzędu 
śledczego jest takim, jakim jest obecnie 
- wina to właśnie p. Kurnatow8kie-go, 
który w takim, a nie innym zespole pra~ 
cowników czuje się doskonale. Wielu z 
nich to przecież jego dawni pracownicy 
z rosyjskiej policji. 

Stosunek p. Kurnatowskiego do 
polskości w okresie najazdu nie jest 
zbyt ciekawy, i zaszczytu mu nie przy
nosi. Warszawa, ta dawna podziemna 
Warszawa, jeszcze pami~ta zbyt dobrze 
jego zażyłe stosunki z naczelnikiem ro
syjskiej "ochrany" Zawarzinem. Układny, 
grzeczny o typowych manierach rysyj
skiego oficera żandarmerji w gorącym 
o,kresie zmagań wolnościowych był p. 
Kurnatowski człowiekiem zaufania Za
warzina. Są ludzie, którzy pamiętalą, 
jak p. Kurnatowski w urzędowym j~zyku 
gromił are8ztowaną młodzież polską za 
udział w akcji niepodległościowej. 

Nic więc dziwnego, że kiedy p. 
Kurnatowski powrócił w r. 1918 z Rosji 
do Warszawy, członkowie PPS. rozpo
częli przeciwko niemu słuszną i ostrą 
kampanję. Mimo to, zdołał on uzyskać 
stanowisko zastępcy kierownika urzędu 
śledczego,. 

P. Kurnatowski nie udoskonalił sta
rych, ani nie stworzył nowych metod 
walki zprzest~pstwem. Pracę swą opie
rał na fizycznej presji, której mu w Pol
sce nie wolno było torsować, i na zna~ 
jomości personalnej elementu przestęp
czego. Dość słaby poziom intelektualny 
nie pozwalał mu prowadzić urzędu na 
europejską skalę, z uwzględnieniem naj
nowszych zdobyczy techniki w dziedzinie 
kryminalistyki. Obecnego elementu prze
stępczego nie zna wcale, opiera się wy
łącznie na opinji swych zauszników. 
Na kursie śledczym dla wywiadowców 
ujawnił skandaliczną nieznajomość języ
ka polskiego. 

Sprytnie lawirując, zdołał przez od
danych ludzi urobić sobie opinję "nieza
stąpionego fachowca". Jest to łabędzi 
śpiew. Statystyka niewylcrytych prze
stępstw przeczy temu stanowczo. Wpraw
dzie jedno z popołudniowych pism, 
szczególnie w dniach ostatnich, zamiesz
cza stale nadzwyczajnie pochlebne opi
nje o p. K. (notabene oplOJe niezbyt 
zgodne z tendencją , polityczną danego 
pisma) - nie będzie to jednak dziwnem, 
jeżeli ujawnimy, że autorem tych dyty-

winien był momentalnie urząd opuścić. 
Pan Kurnatowski tkwił na nim aż do 
ostatnich dni. 

O działalności p. Kurnatowskiego 
dużo mógłby powiedzieć b. prokurator 
Herszelman. 

Dziś p. K. jest bogaty, posiada do
my w Berlinie, will~ we Włoszech i t. d. 
Służba w polskiej policji wyszła mu na 
zdrowie. Czy Polsce wyszła na dobre 
jego służba - śmiemy wątpić. 

"DAŁOJ GRAMOTNYJE" 
Wypada z kolei zająć się bezpośre

dnimi podkomendnymi p. Kurnatowskie
go, kierownikami rejonów i ich zastęp
cami. 

Komisarz Dobiecki, protegowany 
p. Kurnatowskiego, b. "tielochranitiel" 
kochanki naczelnika rosyjskiego urzędu 
~ledczego Kowalika - niemal analfabe
ta, nieumiejący napisać raportu, pozo
stający w najlepszych towarzyskich sto
sunkach ze złodziejami. Jako kierownik 
lotnej brygady obserwacyjnej miał moż
ność utrzymywania stałego kontaktu ze 
złodziejami "bankowymi", "brylanciarza
mi" i "doliniarzami". Brał łapówki od 
potajemnych domów gr~, od kradzieży 
kieszonkowych, procenty od domów 
publicznych, korzystając z każdej nada
rzającej się okazji. Jednocześnie organi
zował z ' funkcjonarjuszy urzędu śledcze
go chóry kościelne - obłudny poboż
niś, który do tego stopnia oczarował o. 
Viatora, że za pośrednictwem jef:"o 
otrzymał breve papieskie z orderem za 
odważną walkę z przestępstwem. Z 
człowieka, który ma tyle przest~pstw 
natury kryminalnej na sumieniu - czy
ni się symbol wiary. 

W prasie ukazują się jego portrety 
i treść breve papieskiego. Wywołuje to 
jaknajgorsze wrażenie. Usunięty wreszcie 
z policji zamierza wszcząć starania o 
powrót. Człowiek niesłychanie bogaty. 
Posiada willę w Aninie, Sulejówku, sklep 
tabaczny w Warszawie, jeden z głów
niejszych akcjonariuszów restauracji 
"Boqueta". 

Aspirant Bachrach niegdyś fun-
kcjonarjusz policji londyńskiej, następnie 
kijowskiej - t. zw. łapacz, z w~eloma 
złodziejami jest per ty; był kierownikiem 
brygady do wykrywania fałszerstw. Sta
le (do 10 miesięcy na rok) przesiaduje 
zagranieą za paszportem dyplomatycz
nym, dokąd wyjeżdżał za wiedzą pp. 
Sonenberga i Kurnatowskiego, rzekomo 
w celach wykrywania fabryk fałszywych 
pieniędzy. W istocie przewoził w swoim 
c~asie masowo walutę, oraz szmuglewał 
kokainę i inne towary, w czem pomaga
ła mu jego przyjaciółka stale z nim po
dróżująca. 

Bardzo bogaty, posiada domy w 
Berlinie i dom w ' Warszawie, rzek9mo 
należący do brata; - niedawno kupił 
swej przyjaciółce mieszkanie za 3.000 
dolarów. 

Komisarz Szabrański - syn rosyj~ 
skiego feldfebla w Warszawie, zabitego 
w krwawą środę. Po śmierci ojca wy
chawywał się przy "ochranie", oddając 
pewne usługi przy sypaniu PPS. Ukoń
czył 2 klasy szkoły miejskiej, instruktor 
jazdy na wrotkach. W sposób zatrważa
jąco naiwny został komisarzem. Nie po
trafi myśleć kategorjami inteligentnego 
śledczego policjanta. Odznaczony krzy
żem zasługi. Z kasiarzami na ty. Spe
cjalista od robienia różnych szantażów. 
Jednostka wybitnie mierna pod każdym 
względem. Na wyścigach przegrywa po 
kilkaset złotych na jednego konia' {jak 
zresztą i inni). Jego to specjalnością są 
"złote interesy" w okresie przedświątecz
nym (plaga kupców żydowskich). 

Jeżeli chodzi o zastępców kierowni
ków rejonu, jest rzeczą oboj~tną, czy 

aię nazywa X lub Y. Fakt tern meza
przeczonym jest, że wszyscy oni, pocho
dzący z dawnej rosyjskiej policji i po
zostający w zażyłych stosunkach z prze
stępcami, tworzą ów system pracy, 
działania na szkodę, a nie ku naprawie 
stosunków społecznych. Nie sposób 
również wyliczyć wszystkich mniejszych 
ryb, biorących udział w tych aferach. W 
urzędzie śledczym znajdzie się może za
ledwie 2 proc. ludzi (i to z trudem), 
którzy nie mają na sumieniu żadnych 
ciemnych sprawek. Reszta to są ludzie 
idący za przykładem swych zwierzchni
ków, wykonywl1jący ślepo ich wolę, 
zdemoralizowani tym przykładem i sko
rumpowani doszczętnie. Uczciwi fun
kcjonarjusze, a nie wygodni dla zbytniej 
służbistości nie utrzymują się zbyt dłu
go, w urzędzie śledczym. Redukuje się 
ich przy pierwszej sposobności, lub w 
najlepszym wypadku przenosi do ekspo
zytur śledczych przy komisarjatach po
licji państwowej. Nie znaczy to oczywi
SCle, że tacy funkcjonarjusze są już 
ludżmi kryształowymi - w każdym ra
zie większość z nich, 'to ludzie spełnia
jący należycie swoje obowiązki, choćby 
już dlatego, że pozbawieni są zgubnego 
przykładu wyższych funkcjonarjuszy u
rzędu śledczego, z którymi me mają 
stałego kontaktu. 

Zdemaskowani 

PRACOWNIA" MARTWYCH DUSZ". 

Wypada poświęcić kilka słów uwa~ 
gi ,wydziałowi rozpoznawczemu urzędu 
śledczego, w którym główną oso bą jest 

Karmazyn - dawny "syszczyk" 
rosyjski, główny daktyloskop w wydziale 
rozpoznawczym. Pod jego opieką pozo
stają albumy z fotografjami przestepców. 
Po dokonaniu kradzieży lub oszustwa 
brylanciarze lub doliniarze zawiadamiają 
go o tern niezwłocznie. Kiedy przybywa 
poszkodowany do urzędu śledczego. 
pierwszą zasadniczą czynnOSCJą przy 
wstępnem dochodzeniu jest obejrzenie 
fotografji. Oczywiście Karmazyn poka
zuje wszystkie fotograf je oprócz właści
wego sprawcy, przyczem sugerUje po
szkodowanego, wskazując mu jakąkol
wiek podobną fotografję i nakazując a
resztowanie tego osobnika, który. zre
sztą wykazując swoje alibi, :o:ostaje wy~ 
puszczony na ~olność, Sprawa zaś idzie 
na umorzenie wobec nierozpoznania 
przez poszkodowanego właściwego prze
stępny. 

Karmazyn utrzymuje kontakt ze 
złodziejami i pośredniczy między mml 
a urzędem w tranzakcjach handlowych. 
Jest on specjalistą od "martwych dusz" 
(fotografij nieżyjących złodziei). 

• • 
proszą I grozą· 

Nad bezpieczeństwem życia autora rewelacji 
czuw~ żandarmerja wojskowa. 

"Gtos Prawdy" we wczorajszym 
numerze przedstawia konsekwencje" ja
kie wywołały jego rewelacje o policji 
państwowej. 

Rozpoczynając walkę zdawaliśmy 
sobie sprawę - pisze "Głos Prawdy"
że zorganizowana maf]a w urzędzie 
śledczym nie cofnie się przed niczem, 
byle nam tę walkę utrudnić. Posiada ona 
silną organizację, zasobną w pieniądze
niestety ustosunkowaną - docierającą 
nawet do prasy i nie cofającą się przed 
żadnymi środkami od prośb, aż do u' 
życia groźby siły. 

Prośby już były. Po ogłoszeniu 
pierwszych rewelacji, zgłosił się telefo
nicznie do autora tego artylcułu asp. 
Bachrach, proponując spotkanie na 
mieście. Propozycja ta oćzywiście została 
odrzucona. Nie dano jednak za wygraną: 
oto wC:loraj do prywatnego mieszkania 
p. Wojnicza zjawiła się pewna osoba 
z prośbą, by. rzynajmniej odłożyć na 
pewien przeciąg czasu rewelacje o p. 
Bachrachu, gdyż ogłoszenie tych rzeczy 
obecnie moźe mu zaszkodzić w otrzy
maniu koncesji: na otwarcie biura wy
wiadowczego, które zamierza prowadzić 
z bratem b. podsekretarza stanu z pod 
znaku \yitosowego p. Olpińskim. 

Prośby były - teraz nastąpią grożby. 
Jedna już była ze strony tegoż sa-

mego aspiranta Bachracha, który wobec 
świadków zapowiedział "rozwalenie" 
głowy autorowi rewelacji. 

Znając dobrze ludzi, z .lrtórymi 
prowadzimy walkę - pisze "Głos Praw
dy'" - jesteśmy pewni, że nie cofną się 
przed żadnymi rozporządzalnymi środ
kami od słownych inwektyw naj brud
niejszych insynuacji i podejrzeń do bru
talnej fizycznej napaści. My jednak 'hie 
cofniemy się ani przed prośbami, ani 
przed grożbami. ufni w dobro sprawy 
i moralne poparcie uczciwej części spo
łeczeństwa, która wespół z nami tę wal~ 
kę podejmie, by doprowadzić do usu
nięcia z życia społecznego brudu l 

wszelakiej podłości. 
Publicznie oświadczamy, że jedy

nym miejscem naszego spotkania się 
z panami z urzędu śledczego - może 
być sala sądowa. 

Z powodu niesłychanych rewelacji 
ogłoszonych o haniebnych stosunkach 
w policji śledczej, autor ich p. Wojnicz 
atakowany jest z jednej strony przez 
różne propozycje finansowe, z drugiej 
przez anonimowe pogróżki aż do poz
bawienia g.o życia. Pogróżki te zniewo
liły do zwrócenia się o pomoc do władz 
bezpieczeństwa. Od wczoraj wobec tego 
bezpieczeństwem p. Wojnicza zajęła się 
żandarmerja wojskowa. 

Ciężkie oskarżenie pod adresem p. Klarnera. 
P. Rosenblatt nie płaci zaciągni~tych długów. 

"Głos Prawdy" zamieszcza artykut I 
p. t.: "W bagnisk u Banku Gospodarstwa 
Krajowego", zawierający ciężkie oskar-I 
żenie pod adresem p. Klarnera z okresu, 
gdy p. Klamer był jednocześnie wice-mi
n strem w Min. Skarbu i wice-prezesem 
w Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Oto co pisze "Głos Prawdy" o spra
wie, dotyczącej podziału funduszu, pocho
dzącego z pożyczkf Dillonowskiej: 

"Do Banku G. K. zwrócił się fabrYkant. a 
raczej sp. akc. Rozenblatt w Łodzi o udzielenie 
gwarancji na 600.000 dol. Prośbę tę popierał 
inż. Srednicki. specja lnie w tym celu przez Ro
zenblatta zaangażowany. jako posiadający ogrom
ne wpływy i stosunki w rząązie p. GrabsJciego 
i przyjaciel p. Klarnera. 

Kiedy zwrócono się do Łodzi po opinję do 
tamtejszego oddziału Banku. dyr. Muller odra
dzał wydanie gwarancji. motywując. że pi"nią
dze nie będą w terminie wpłacone. i że z tego 
powodu Bank poniesie stratę. Wobec tego na 
posiedzeniu B. G. K. uznano za niemożliwe 
udzielenie gwarancji Rozenblattowi. Wtedy przy
szedł nacisk ze strony p. Klarnera. P. Muller 

ponownie dał opinję złą. B. 'G. K. znów odmó' 
wił gwarancji. Wtedy p . Klamer użył osobIstych 
wpływów. żeby gwarancja była udzielona. a dyr. 
Mullerowi było dane do zrozumienia. że jeżeli 
jeszcze raz przeciwstawi się autorytetowi p. Klar-

, nera. dostanie dymisję. Pod tę gwarancję do
stał Rozenblatt owe 600.0(30 dol • . W rezultacie 
Bank już zapłacił zagranicy 200.000 dol.. a Ro
zenblatt nie myśli o spłaceniu długu". 

" ;.~ . . '.' "<-:: . ' :~.,: " ~ 

Skończył się sierpień! 

za m. wrzesień? 
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1 o~ra~ Ra~y ~eneralnei Mi~~lynarMówki Włókienniuei 
posiedzenie Rady Generalnej przed Kon
gresem Międzynarodówki włókienniczej. 

Postanowiono również, że Kongres 
Międzynarodówki odbędzie się w Belgji, 
prawdopodobnie w miesiącu marcu lub 
kwietniu 1927 roku. 

Rolland (Frankreich), Oskar von 
Schoultz (Finland), Dr. Ignz. Seipel 
(Oesterreich), Robert Smillie M. P. 
(England), Pater Franziskus M. 
Stratmann (Deutschland), Rabin
dranath Tagore (India), Fritz von 
Unruh (Deutschland), General Y er~ 
raux (Frankreich), Elin Wagner 
(Schweden), H. G. Wells (England), 
J. Indriscka Wurmowa (Tschecho
slovakei, Carl Lindhagen M. d. P. 
(Schweden), Paul Loebe (Deutsch. 
land), Prof. Dr. Jos. Macek 
(Tschechoslovakei), Prof. Dr. G. 
Maranon (Spanien), Annie Besant 
(India). Pavla Moudra (Tschecho
slovakei), It. Gen. G. J. W. Koole
mans Beynen (Holland), Martin 
Buber (DeutschIand), Prof. Dr. 
Frans Daels (Belgien), Miguel de 
Unamuno (Spanien), Georges Du
hamel (Frankreich), Emillie Ehlera 
(Belgien), Major Fra"z Carl Endres 
Deutschland), Maikki Friberg (Fin
land), Prof. Edward Geismar (Dii
nemark), Pierre Hamp (Frankreich), 
Dr. Fdedrich Herz (Oesterreich), 
Prof. Otto Jespersen (Danemark) 
Ph. D. Litt. D., Ellen Key (Schwe
den), Chr. L. Lange (Norwegen), 
Lady Marian E. Parmoor (England), 
Geor5les Pioch (Frankreich), Prof. 
Dr. Em. Radl (Tschechoslovakei), 
Lajpat Rai (lndia), Bertrand Rus
sell (England), General~Major a D. 
F. von Scboenaich (Deutschland) 
Hilda Seppala M. d. P. (Finland)' 
Philip Snowden M. P. (England): 

w Pradze. 
(Dokończenie.) 

Tow. Shaw zreferował sprawę wy
jazdów specjalnych delegacji z ramienia 
'M1I;dzynarodówki do Indji, Chin, Japo
nji i Ameryki. W skład delegacji wcho
dzić mieli 2-ch delegatów z Niemiec i 
2 ch z Anglji. Celem podróży jest: 

l) Zapoznanie się z tamtejszemi 
organizacjami zawodowemi i przysto
sowanie ich do zasad i warunków eu

·ropejsldch. 
ll) Zapoznanie się z warunkami 

-życia tamtejszej ludności, oraz z warun
kami pracy i płacy robotników. 

III) Zbadać sprawę w jakim stopniu 
są groźni robotnicy konkurencyjnie 
pracując za niższe place w stosunku 
do Europy. 

Dalej t. Shaw zaznaczył, iż wyjazd 
>ten uważa za konieczny, gdyż w kra
jach tych robotnicy pracują za bardzo 
niską płacę i panuje tam straszny wy
-zysk. Konkurencja tych krajów jest co
"raz bardziej niebezpieczna a w szcze
~ólności Indje. 

Przedstawiciel Związku francuskie
~o oświadczył się przeciwko wystaniu 

.,tej delegacji, motywując, iż wyjazd po~ 
wyższy pociąga za sobą olbrzymie ko
~zta, które naruszałyby kapitał strejko
wy, zaznaczając jednocześnie, że sprawa 
·ta już wywołała spór na Komitecie 
-ściślej szym. 

Tow. JakI (Niemcy) oświadczył się 
!Za wysłaniem delegacji, a specjalnie do 
Ameryki, która' obecnie swoją produkcją 

'-staje się coraz bardziej groźną dla in. 
'nych krajów a w szczególności dla prze-
mysłu niemieckiego i mimo dużych ko

-s-ztów wyjazd ten uważa za konieczny. 
-Gdyby jednak delegacji nie wysłano, to 
-oni gotowi s!1rni od siebie wysłać. Ze-
brany materjał przez delegację musi być 
należvcie opracowany i zuźytkowany. 

T owo Shaw zaznaczył, że może być 
'1Spór do którego kraju najpierw ma je
chać delegacja. On jednak jest zdania, 

.. iż należałoby najpierw jechać do Indji, 
gdyż Indje 80 proc. towaru wywożą na 
-eksport i stwarzają bardzo niebezpieczną 
konkurencję· 

Jak z dyskusji wynika, sprawa 
'Konkurencji Ameryki na rynkach euro
'Pejskich staje się coraz bardziej niebez
<pieczna, jak również Indje dla Anglji 
oraz nabiera ważnego znaczenia rozwój 
pl'z:emysłu i rynki zbytu w Japonji i 
-Chinach, to też działacze zawodowi in
nych krajów. doceniają zagadnienie 
wielkiego problemu znaczenia międzyna
Todowego. Należałoby i u nas w Pol
sce, abv sfery miarodajne więcej zainte
resowały się tą sprawą. 

Propozycję t. Shawa wysłania de· 
legacji do odnośnych krajów postano
wiono przyjąć i powierzono ostateczną 
decyzję, co do tego gdzie ma pierw wy-

' jechać delegacja oraz pokrycie kosztów 
połączonych z wyjazdem Komitetowi 
"Ściślejszemu. 

Przedstawiciel Francji zgłosił swój 
sprzeciw do protokułu. 

Następnie przedstawiciel Związku 
włoskiego zdał dłuższe sprawo'ldanie o 

'!Stosunkach panujących we Włoszech, 
który opisał ciężkie warunki, w jakich 
się znajduje ruch zawodowy wobec re
presji haniebnych, stosowanych przez 
faszystów względem działaczy zawodo~ 
wych. 

Ze sprawozdania tego wynika, że 
na podstawie ustawy obowiązującej od 
dnia 29 kwietnia 1926 r. w przedmiocie 

'fregulowania umów taryfowych pracy 0-

icjalnie uznane są Związki faszystow~ 
skie, temsamem zostają wykluczone i 

·'Skazane na, zagładę związki klasowe a 
nawet i socjalnochrześcijańskie. Tylko 
związki faszystowskie mogą zawierać U· 

'mowy taryfowe. 
Akcje bezpośrednie jak strajk, jest 

'zabroniony dla wszystkich kategorji ro
botników. Prawnie uznane Związki mogą 
nakładać składki przymusowo na WSzy
stkich robotników w wysokości jedno
dniowego zarobku robotnika. Według 
istniejących przepisów, jeżeli do związ
ków faszystowskich należy 10 proc. za~ 
trudnionych w danem przedsiębiorstwie, 
to z pozostałych 90 proc. można przy
musowo ściągać składki na rzecz Związ
ku przez administrację fabryki i zmusić 
do należenia do takowego. Doszło do 
tego, że Związek włókienniczy z powo
du represji obecnie liczy J .800 członków, 
podczas 5ldy w roku 1919 związek li
czył 180.000 członków. 

Wszystko to dobitnie wskazuje. iż 
. w tych warunkach reakcyjnej polityki 

faszystowskiej, ruch zawodowy klasowy 
musi legalnie przestać zupełnie istnieć. 

Ustalono, jeżeli odnośne organiza
cje zawodowe zwrócl\ się po zapomogi, 
decyduje o udzieleniu ich Komitet ściślej
szy, a w wyjątkowych razach Sekretar
jat Międzynarodówki. 

Zgodnie z uchwałą Kongresu wie· 
deńskiego zatwierdzono odmowną odpo
wiedź Sekretarjatu w sprawie wyjazdu 
do Rosji. 

Postanowiono odbyć jeszcze jedno 

Z okazji posiedzenia Rady Gene
ralnej, czescy socjaliści zorganizowali 
specjalną wycieczkę dla delegacji bio
rącej udział w posiedzeniu, która zwie
dziła instytucje miejskie i inne pamiątki 
historyczne w Pradzie Również podej
mowano delegacje na kolacji w hotelu 
"Monopol" przy współudziale wybitniej
szych prz:edstawicieli tamtejszego ruchu 
robotniczego. 

A. Szczerkowski. 
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niech pokój zakwitnie na ziemi. 
(Odezwa socjalistycznych partji świata.) 

We wszystkich krajach cały sze· 
reg ludzi zarówno mężczyzn jak i ko
biet, którzy chcieliby złamać jarzmo 
militaryzmu ciążl\cego 'na ludzkości i 
raz na zawsze usunąć groźbę i niebez
pieczeństwo wojny z całą nadzieją i uf· 
nością powitali utworzenie Ligi Narodów 
jako środek mający urzeczywistnić te 
cele. l dziś stawiajl\ żądanie, ażeby 
wreszcie powziąć stanowczy krok, ce
lem zupełnego rozbrojenia i przeprowa
dzenia w pierwszym rzędzie moralnego 
uspokojenia umysłów. 

Jednym z najbardziej skutecznych 
środków w tym kierunku jest ogólne 
usunięcie obowiązku służby wojskowej. 
Wzywamy wobec tego Lig~ Narodów 
ażeby jako pierwszy krok do przepro
wadzenia rzeczywistego rozbr-ojenia za
proponowała usunięcie obowil\zku służby 
wojskowej. Wierzymy, że wojska zorga
nizowane na podstawie obowiązku służ
by wojskowej ze swym wielkim sztabem 
oficerów zawodowych muszą przedsta
wiać stałe i potężne zagrożenie pokoju. 
Przymusowa służba wojskowa oznacza 
pozbawienie godności . osobistej wolnego 
człowieka. Zycie koszarowe, specjalne 
wojskowe wychowanie, ślepe posłuszeń
stwo wobec każdego najbardziej niespra
wiedliwego i bezmyślnego rozkazu, cały 
system szkolenia w kierunJcu najskutecz
niejszego zabijania, muszl\ podkopywać 
poszanowanie jednostki demokracji i ży
cia ludzkiego. Obowiązek służby wojsko
wej niesie za sobą też szkodę dla całe
go narodu. W 8zczepia on w całą męzką 
ludność narodu ducha militaryzmu i to 
w wieku najbardziej podatnym na tego 
rodzaju wpływy. W ten sposób stwarza 
się podłoże dla tego, że wojna staje się 
czemś nieuniknionem więcej, czemś na~ 
wet upragnionem. 

Państwo. które uważa się za upra
wnione do zmuszania swych obywateli do 
służby wojskowej w czasie wojny, rów
nież i w czasach pokoju nie będzie 
zwracać należytej uwagi na dolę lub 
niedolę jednostek. 

Rząd oparty o obowil\zkową służbę 
wojskowl\ może daleko łatwiej wypowia 
dać wojnę i natychmiast zmusić każdy 
głos opozycji podniesiony przeciwko 
mobilizacji. Rządy, które potrzebnjl\c do~ 
browolnego i świadomego poparcia 
swych narodów muszl\ liczy ć się z ich 
wolą, będą z konieczności daleko bar
dziej ostrożne w prowadzeniu swej po
lityki zagranicznej. 

W pierwotnym projekcie statutu 
Ligi Narodów Prezydent Wilson zalecał 
zupełne usunięcie obowiązku służby 
wojskowej we wszystkich zjednoczonych 
krajach. Powinniśmy zbudzić pierwotne
go ducha Ligi Narodów do życia, ducha, 
który ożywił tak wielu bojowników 
wojny światowej i tak wielu najwybit
niejszych mężów stanu wszystkich nie
mal narodów. 
Ogólne usunięcie obowiązku służby 
wojskowej oznacza stanowczy krok do 
pokoju i wolności. Wzywamy przeto 
wszystkich ludzi dobrej woli do udzie
lania nam pomocy w naszym dążeniu, 
by nacisk opinji publicznej we wszy
stkich krajach mógł doprowadzić rząd 
do tego, by przystąpiły wreszcie do te
go stanowczego kroku i otwarły drogę 
dla nowego okresu: narodowej i osobis
tej wolności i braterstwa wszystkich na
rodów: 

C. F. Andrews (India), Norman 
Angiel (England), Selma Antilla 
(Finland), Henri Barbusse (Fran
kreich), A. Mendelssohn Bartholdy 
(Deutschland), Yictor Margueritte 
(Frankreich), Natanael Beskow D. D. 
(Schweden), Dr. Ctibor Bezdek 

(T schechosłovakei), Margaret Bond 
field (Englad), Edward Carpen
ter, (England), General a. D. Ber
thold von Deimling (Deutschland), 
Gustave Dupin (Frankreich), Prof. 
Albert Einstein (Deutschland), Prof. 
August Forel (Schweiz), M. K. 
Gandhi (Indie), Lucina Hagman 
(Fin land), Prof. G. T. Heering (Hol
.land), Prof. F elikx lversen (Finland), 
Dr. Luis J. Immener de Asua (Spa~ 
nien), T oyohiko Kagawa (Japan), 
Count Harry Kesler (Deutschland), 
George Lancbury M. p. (England). 
Lord Parmoor (England), Arthur 
Ponsonby M. P. (England), Prof. 
Leonard Ragaz (Schweiz), Prof. Dr. 
K. H. Roessingh (Holland), Romain 

Prof. Dr. Emil Svoboda (Tschecho
slovakei), Helene M. Swanwick 
(England), Prof. Y. Tarkiainen (Fin
land), Prof. Dr. Kabel Yeleminsky 
(Tschechoslovakei), U. Wegelius 
(Finland), Mathilda Wrede (Finland). 
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Kronika zamiejscowa. 
Wpisy do Wyższego Studjum Handloweao w Krakowie 

na Wydział Ogólno-Handlowy, Wydział I rozpoczynaj e się J września 1926 ro~ u 
Towaroznawstwa i Studjum Orjentalne, i zostaną zamknięte, gdy zgłos~ się odr 0-

tak studentów, jak i wolnych słuchaczy wiednia ilość kandydatów . 

Tomaszow ki Bednarczvk. 
Bileciki dyrektorskie - za pieniądze ubezpiecz. 

(Korespondencja własna) 

T omaszów~Maz., d. 2-IX-26 r. 
Korespondencję moją zatytułowałem 

skromnie T omaszowskim Bednarczykiem. 
Śmiem nazwać dyrektora Kasy Chorych 
w Tomaszowie p. Pałkowskiego, który 
w analogiczny sposób gospodaruje w 
Kasie Chorych m. Tomaszowa, jak jego 
kolega enpeerowiec b. ławnik Magistratu 
m. Łodzi p. Bednarczyk ongiś w łódz
kim Magistracie. O sprawkach p. Bed
narczyka i jego gospodarce wiemy z 
łódzkich pism, zaś o gospodarce Pał
kowskiego przekonaliśmy się naocznie. 
Uprzednio po mieście krążyły rozne 
wersje co do gospodarki i osoby p. 
Pałkowskiego. Po krótkim czasie oka
zało się, że nie są to wersje, lecz rze
czywista prawda. 

Komisja Rewizyjna Kasy Chorych 
przystąpiła do zbadania ksiąg Kasy i do
wodów. I oto okazało się, że Pał
kowski, będąc dyrektorem rządził się jak 
u siebie na folwarku. Cóż go tam ob
chodziły władze nadzorcze! Co dla 
niego znaczyły przepisy albo zarząd 
Kasy I Najważniejsza rzecz, że on był enpe
erowcem,więc . wierzył w bezkarne tole
rowanie swych nadużyć. Pyszałkowa
tość, zarozumiałość i pycha przejawiła 
się w gospodarce tego pana, która jedno
cześnie jest świadectwem jego umysło
wego ograniczenia. 

Komisja Rewizyjna stwierdziwszy, 
że p. Pałkowski zatwierdzony był na 
stanowisko dyrektora, ze stopniem YI~ej 
kategorji, pobierał pensje podług kat. 
Y-ej, zataiwszy pismo Okręgowo Urzędu 
Ub. o niezatwierdzeniu go na zajmowa
ne stanowisko z kat. Y-ą, że dawał po
życzki wyższym urzędnikom nie raz w 
wysokości cztero miesięcznej pensji i sam 
wysokie pożyczki pobierał, gdy w tym 
czasie urzędnicy niższych kategorji ocze
kiwali na pensje nie raz po trzy miesią
ce, zaś ubezpieczeni na wypłacanie za
siłków po kilkanaście dni; że dzięki jego 
wnioskom na zarządzie, za którymi o
trzymywał większość głosów swojego 
zarządu, pensje lekarzy od stycznia do 
czerwca wzrosły o 100%, gdy w tym sa
mym czasie świadczenia dla ubezpieczo-

nych zeszły o 50% niżej, że zakupił sta
rą potłuczoną karetkę od łódzkiego ma
gistratu z pogotowia ratunkowego, która 
miała kosztować 600 złotych - jak in
formował zarząd - gdy tymczasem za 
tą karetkę zapłacił 1.800 złotych; że ro
wer kupiony od kolegi p. dyrektora, dla 
Kasy do rozwożenia mleka dla karmią
cych matek miał kosztować podług za
pewnień zarządu przez dyrektora 80 zło-' 
tych, gdy tymczasem zapłacono 350 zł., 
obecnie zarówno rower jak i karetka 
nie nadają się do użytku i powiększyły 
rupieciarnię Kasy; że dyrektor chcąc się 
reklamować jako .. wielka figura· zaku p,ił 
w drukarniHPraca"w Łodzi bilety wizyto
we, płacąc za nie pieniędzmi Kasy 
Chorych - stwierdziwszy to spisała pro
tokuł i przesłała do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń, domagając się iednogłośnie 
przysłania inspekcji jak również zwoła
nia Radv Kasy. 

Na skutek protokułu Komisji Rewi
zyjnej zwołano Radę Kasy i przysłano 
lustratora. Jaki będzie wynik dochodzeń 
lustr agi Kasy niebawem się okaże. O 
Radzie Kasy napiszę póiniej: 

F akty powyższe mówią same za 
siebie i dowodzą niezbicie, iż w pierw
szym z wyżej wymienionych p. Pałkowski 
działał celowo na korzyść własną zakry~ 
wając przed zarządem pismo Okr. Urz. 
Ub. o zmniejszeniu mu pensji. 

A gdy weźmiemy pod uwagą, że za 
bileciki prywatne dyrektorskie płacił pie
niędzmi kasowymi, to dojdziemy do 
wniosku, jaka to pusta głowa stoi na 
stanowisku dyrektora Kasy. 

Nadmienić należy, iż Patkowski w 
swej gorliwości i ślepocie partyjnej chciał 
prześcignąć napewno samego Bednar~ 
czyka, to też wkrótce stanął ra'zem z 
nim w szeregu. 

Przyznać należy, że enpeer ma 
szczęście do swoich ludzi, dzięki którym 
part ja ta w naszym okręgu staje się co raz 
to głośniejszą: Bednarczyk, Samborski. 
Pałkowski, sami .. najwierniejsi" enpeeru 
- w tak krótkim czasie to chyba dosyć. 

Ubezpieczony, 
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Dwa wyroKi. 
w sądzie pokoju l okręgu w Łodzi 

dn. II i 13 sierpnia r. b. były rozpatry
wane sprawy cywilne, wniesione przez 
kamienicznika S. Buchnera przeciw loka
torom, zamieszkałym w jego domu przy 
ul. Mazurskiej 6 o eksmisję. 

Jedynym powodem, który kamie
nicznik przedstawił w sądzie, domagając 
się wyrzucenia na bruk kilku roizin ro
botniczych, a ma zamiar zrobiĆ to ze 
wszystkiemi mieszkańcami domu, jest to, 
że lokatorzy nie płacą mu komornego ta
kiego, jakiego on żąda, ~. j. zł. 650 rocz
nie z jednoizbowego mieszkania, opie
ra swoje lichwiarskie żądanie na tern, że 
dom wybudowany jest w 1923 r. i nie 
podlega ustawie o ochronie lokatorów. 

. Na posiedzeniu sądw pokoju l-go 
okręgu d. II b. m. sędzia B. (orkowski) 
biorąc pod uwagę, że lokatorzy płacą 
umówione komorne regularnie, a które 
jest o 70 proc. wyższe od komornego 
przedwojennego w starych domach tej 
dzielnicy powództwo kamienicznika od
dalił, zaznaczając, że mieszkania jedno
izbowe, zamieszkałe przez bezrobotnych, 
nie podlegają eksmisji. 

Inaczej na tę sprawę zapatrywał się 
sędzia W. (awrzyński) d. 13 !'l. m. uznał 
~otywy kamienicznika za wystarczające 
j zasądził eksmisję Gwom rodzinom od 
1 września r. b. i opłacenie kosztów są
dowych ;r.ł. 30.- nie biorąc pod uwagę, 
że .oskarzeni, będąc bezrobotnymi, płacili 
komorne regularnie. 

Jeden sąd a dwa różne wyroki. Dziw
nemi drogami chodzi prawo i sprawiedh
waść w Polsce. 

Jak jaskrawo uwydatnia ~ię przy tern 
dobrodziejstwo 'znieRa widzonego przez 
kamieniczników całej Polski dekretu o 
ochronie lokatorów, wydanego przez 
premiera Rządu robotniczo - włośdjań
ski ego t. Moractewskiego, to najlepiej 
mogą ocenić robotnicy, których los za' 
pchał do Buchnera, ci nieszczęśliwi ob
darci przez nieuczciwego chjenę - kamie_ 
nicznika ze swych oszczędności, sprzeda
wali częstokroć sprzęty domowe, aby 
złożyć potrzebną kwotę na kupno miesz
kania, a teraz, po roku przemieszkania są 
wyrzucani na bruk. 

Do spraw tych powrócimy jeszcze 
w następnym numerze "Łodzianina". 

. 063. 

Przestańcie szykanować 
Inspekcję Mieszkaniową. 

T owo .. Lokator" w m. Łodzi zwróciło 8ię 
do Wydz. Zdrowotności Publicznei z pismem 
na stępującej tre8ci: 

"Codziennie zgłaszają się mieszkańcy 
m. f~odzi z :1:ażaleniem, że Inspekcja 
Mieszkaniowa od dłuższego czasu nie 
działa normalnie i sprawy nie są załatwia
ne polubownie, jak to miało miejsce daw. 
niej i z tego powodu muszą być kiero-

LUNA 

wane do Sądu, co naraża na koszty i na 
utratę czasu i zaostrza stosunki pomiędzy 
lokatorem i właścicielem nieulchomości. 

Intencją T-wa "Lokator", które po
siada 20,000 członków jest, aby właśnie 
ten antagonizm, który panuje pomiędzy 
właścicielem nieruchomości a lohatorfm 
załagodzić, co się też nam udawało za 
czasu normalne.i działalności Komisji po
lubownej przy Inspekcji Mieszkaniowej, 
która działała sprężyście i wywiązywała 
się ze swego zadania w społecznym i oby
watelskim znaczeniu tego słowa. 

Od czasu przejęcia przez WydZIał 
Zdrowotności czynności Inspekcji Miesz
kaniowej powstały nieporozumienia mię
dzy Wydziałem Zdrowotności a Kolegjum 
lnspek):ji Mieszkaniowej. gdyż z chwilą 
przyłączenia Inspekcji Mieszkaniowej do 
WydZIału Zdrowotności, Wydział ten zigno
rował w zupełności Kolegjum Inspekcji 

'Mieszkaniowej i wypracował własny re
gulamin bez udziału Kolegjum, negując 
jego prawa i nie bacząc 1)a Dekret Na
czelnika Państwa z dnial6·go stycznia 
1919 r. ' 

Dotychczasowi członkowie Inspekcji 
Mieszkaniowej zapytują za pośrednicl\\f1T1 

l-wa "Lokator" co w sprawie dalszych 
czynności I Inspekcji Mieszkaniowej Wy
dział Zdrowotności ma zamiar uczynić, 
dodają, że o ile regularnie narzucony 
przez Inspekcję Mieszkaniową będ7ie cof
ni-:ty i wypracowany nowy z udziałem 
Prezydjum Inspekcji Mieszkaniowej, to 
praca jej w szybkim czasie może ' być 
wznowiona". 

Z zycia partji. 
Dzielnica Czerwona. 

W medzielę, dnia 5 września r. b. 
o godz. lO rano w lokalu przy ul. Wól
czańskiej 196, odbędzie SIę zebranie człon
ków ściśle partyjne. Ze względu na waż
kość spraw obecność wszystkich człon
nów bezwzględ01e konieczna. Komitet. 

Dzielnica G6rna. 
W niedzielę, dnia 5 września r. b. 

o godz. lO-ej rano.. punktualnie, w lokalu 
dzielnicowym przy ul. Suwalskiej Nr. l, 
odbędzie się KONFERENCJA ściśle par· 
tyjna. 

Ze względu na- wa~ność spraw przy
bycie wszystkich członków obowiązkowe. 

UW AGA: Wejście tylko dla człon
ków za okazaniem legitymacji partyjnej. 

Komitet. 
Dzielaica Zielona. 

W sobotę, dnia 4 września r. b. o 
godz. 6-ej wieczorem w lokalu przy ul. 
Nowo-Targowej 31, odbędzie się masówka 
w sprawach organizacyjnych bardzo waż
nych. 

U prasza się o liczne i punktualne 
przybycie. Komitet. 

Niniejszem podaje się do wiadomości 
członków dzielnicy "Zielonej", że skarbnik 
dzielnicowy urzęduje każdego tygodnia 
w środy i soboty od godz. 7-9 w,iecz., 

oraz. w niedzielę od godz. 10-12 '!' po-I dze. Monety. Złoto i srebro w sztabach. 
łudme. KomItet. i wyrobach. Dewizy. Arbitra2e: tawero. 

Żeńskie Kursy Seminaryjne 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotni-

czego. 
W roku ubiegłym Towarzystwo Unio 

wersytetu Robotniczego 2organl2l \\ dl 
kursy seminaryjne nauczycielskie, z pro
gramem 5-io letnim. W ciągu roku na 
l Kurs uczęszczało 75 słuchaczek i wyniki 
pracy okazały się nader dodatnie. Należy 
wziąć pod uwagę, że udostępniając nIe
zamożnej młodzieży drogę do wiedzy, 
T. U. R. wypełniło poważną lukę w skrom
nem szkolnictwie łódzkiem. 

W roku bieżącym są poważne widoki 
otrzymania praw pań:;twowych dla tej 
uczelni. 

Zapisy kandydatek, mających świa
dectwa z ukończenia 7 klas szkoły po· 
wszechnej, przyjmuje Sekretarjat T. U. R., 
Narutowicza 50, codziennie od 6 do 7 
wie cz. Początek roku szkolnego w dniu 
16 września r. b. 
I ................................................................ 

Nowe książki. 
Arytmetyka Handlowa. Opracował 

Henryk Chankowski. Dyrektor KursówBu
chalteryjno-hilDdlow. Dop. Janusz Kwie
ciński, profesor arytmetyki handlowej 
w Szkole Nauk Politycznych. Wydanie 
IV, zeszyt 2, 3, 4 i 5 (koniec), str. od 
113 - 430. Nakład. Kursów Buchalte
ryjnych H. Chankowskiego. Skład głów
ny księgarni Gebethnera i W olfa. Cena 
za całość 5 zaszytów zł. 5. T resć: Ta
bela skrócona miar, wag i monet wszyst
kich państw. Ułatwiania, skrócenia i u
proszczenia w 4-ch działaniach arytme
tycznych. Liczby przybliżone. Miary 
i wagi. Rachunki z walutą angie1ską. 
Procenty i promile. Dyskonto weksli. 
Rachunki bieiące metod.: dodatniej, 
ujemnej, drabinkowej i , saldowej. Ra
chunki towarowe. Kalkulacje handlowe 
i fabryczne. Papiery procentowe. Pienią-

we, na złoto i srebro, na pieniądze, na 
papiery procentowe i wekslowe. Aryt
metyka ta przeznaczona jest dla sll!ół 
handlowych. kursów Bucbalteryjno.han
dlowych i Wyższych Zakładów Handlo
wych. 

Wszystkie nadania, ułatwienia i 
sposob,Y ich wykonania w tej Arytme
tyce są wzięte z rzeczywistej praktyki 
handlowej, przemysłowej i finansowej_ 
Sposób zaś wykładania polega na tym •. 
że rozpoczyna się od zadań łatwych 
i stopniowo przechodzi do coraz trud
niejszych. W podręczniku tym są po
mieszczone prawie wszystkie zadania •. 
jakie mogą się zdarzyć w praktyce han
dlowej i przemysłowej, dlatego też może 
on służyć nietylko do nauki, lecz także 
jako przewodnik w kantorze handlowym. 
przemysłowym lub bankierskim, w któ
rym każdy znaidzie sposób wykonania 
potrzebnego obliczenia. a podane zaś 
sposoby skróceń znakomicie ułatwią 
wykonanie działań. 
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Różne wiadomości. 
Woda jako składnik potraw. 

,.DoJrzałe jahłko zawiera 82 proc. 
CZęSCI wody na 100 części swego miąższm" 
W dojrzałej poziomce 90 części stanow: 
woda, a tylko 10 reszta. W arbuzach i me
lon2ch stosune k na korzyść wody okazu
je się jeszcze większ;y, mamy tam 95· 
części wody, a tylko 5 substancji słod
kich. Mleko naturalne (nie mamy tu 
na myśli mleka, jakie pochodzi od... na
szych handlarzy) składa się z 87 części 
wody na 100. W mące znajduje się 1 Z· 
części wedy na sto. Pozatern woda stano
wi trzy czwarte części ziemniaków j dwie 
trzecie jaj. Wreszcie ryby zawierają 
w swem' ciele cztery piąte czt:ści wody. 
.'L.S' .:: ••••• 1 •• : ••••••••••••• 1 •• J ••••••••••••••••••••••••••••• 
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Zaremba, sekretarz redakcyjny: Eug. Ajnenkiel. 

~połe[lne Pol~kie mmnalium M~l~ie W lO~li 
. Pomorska 105. Telefon Dyr. 32.17; kanc. 32-18. 

Początek lekcyj 15 września o godz. 9-ej rano .. 
Egzaminy wstępne 15 września o gedz .. ll pr.zed p .. 

Wszyscy uczniowie obowiązani są do: zarezerwo
wania miejsc przed 5 września. 

MIEJSKI KINEMf\ TOGRI\F OŚWlI\TOWY, Wodny Rynek Nr. 44. 
Do poniedziałku dla dorosłych I Dla młodzież"" 

K~!!j ~ i _ ~!!~~!!~~ nainO~~!~!gD!.Y 1~;~~C~~~~. małp 
~~~~~~~~~ 

LUNA Dziś • 
1 dni następnych! 

Superfilm universal pictures corporation 

SAMSON CYRKU 
Or kiestra symfon. 

pod kier. 

p. S. Bajgielmana 

Monumentalny sensacyjny dramat w IO-ciu aktach z życia cyrkowców Początek o godz. 

5 1
/ 2 ostatniego 

o l (ł}ej wiecz. w roll głównej najsilniejsz,.. 
człowiek świata BONOMO' 

Dla pre e t o, ~odz· a· "Kwit opłaconej prenUID ra or w "s.,., 1 nIna . numeraty za ostatni 
miesiąc u prawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych, I miejsce nie wyłączając niedziel i świąt 50 gr . 
•••••••••••••••••••••••••••• II •••• !""!' •••••••••••••• ",, .................................................................................................................... łI ••••••••••••••••••••••••• 

-I. - Dziś wielki podwójny program! - 11.-

Dramat o silnem napięciu PA n I K I TV' 
- - z życia .rosyjskiego 

Wybitnie sensacyjny obraz z życia polskiego 
MOTTO: Zapłać ale nie pieniędzmi. 

••••••••••••••••.••••••••••••••••••.• p. t. • •••.•.••••••••••••••..••••••••••••• 

'W rolach W' Ch ł d . . O R . głównych: Iera O o naJ a. l • unlCZ 
~Iu.str;cja muzyczn~.wokaln~ ~ ~dział. !azzbandu~ Hall'n" Z'arskl'eJ' 
aplewy w wykonaDIu słynnej splewaczkl operowej J • Tragedia zniesławionej 

Cen" ogłoszen: Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 1 grosz. Zwyczajne: Za l milimetr 
Ceny ogłoszeń nalety rozumieć jednołamowe 10 groszy (str. 8 łam.), komunikaty. nekrologi i w tekście przed kroniką po 25 groszy (strona 4·łarnowa) Zamiejscowe o 50 plocent i zagraniczne 
za wiers z wysokości i milimetra o 100 procent drożej • 

. 
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